CENY PRENUMERATY) 
Prensmerata miejscowa jednego wydmie bez 
dostawy K 10-90. z dostawą K 1238. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań bez d-stawy 
K 26—, z dratawą K 23—. Prenumerata z8- 


miejscowa jednago wydania w calem Puństwie 
Polakiem K 12-50. zam 
zmianę adresu dópłaca się 


Coas ogramp:arza we 
ua 


se obydwu wyd. K Ż8 — 
38 hai 
Lwow'e 

- - prowiooyi 
Adras Redakevi I Admin.: LWÓW, SOKOŁA & 


š CENT GGLOELEŃ, 

Za wiersma nonpa:. i K (I Mk.) Drobne ego- 
szenia od wyrązu 3 h. (80 £) Uuatym drukiem 
60 b. (88 £) — „Nade-łane* 'ub „Naxrotogia” zs 
wiarzz nonpar. 3 K (8 Mk). Komunikat 
krouiea za wiersz nonpareillowy b K 

Do ogioszań umieszczać się mających u na 
merach świąteczupeh, sobołmch | miedziełnych 

dnplac: się 30 procent. 

W Warszawie nahyc można „Gazeto Poranna’ 
1 „Gnzatę Wiers rna’ i 


v lursa 
„Promiań*. ul. Widok i. 18 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


| O O A WN R C CS a a 
©. T. interesentow uprasza się o zgłaszanie w eprawach red: kcy'nyci wyłacznie m' dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcył przy ul. Soknła 4/. 
% kopisów ne zwraca się. —- Biura Adninistracyi otwarte ccdzienn e od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. 15 
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Lwów, poniedziałek 12 stycznia 1920 


Rok X 


Wojna walutowa zaostrza sie! 
Nauczyciele małupolszy dostana 15-ią pensyę! 


Całodzienne obrady komisyi budżetowej 
nad stosunkiem korcny do marki bez rezulta'u! 


Burza walutowa. 


(Od naszego warszawsk sgo korespondenta.) 
Warszawa, 8. stycznia. 


(AJZ burzy, która się zerwała z racyi roz- 
porządzenia wajurowego, które wydał pan Wła- 
dysław Grabski, minister skarbu w gabinecie 
Jana Leorolda Srulss ego, wyrasta coraz to gro- 
śn.ej spór dz eln cowy między byłą Kongresów- 
ʻa — ọ ile czudzi o dawną okupacyę niemiecka 
~ z jedwei strony i dzis ejszą Malozolską z dru- 
$iej strony. Nie jest zaś wykluczene, że przy.» 
ize da trzcs ena gabinzt"wezo w razie, gdyby 
Jan Witos widzal się zmuszonym pójść w całej 
Sprawie razem z cpiną publiczną w Krakowie t 

wow e. 

Prasa warszawa w znacze; merze po- 
traktowała orór Małopolski przec wko rozporzą- 
zeniu waiutowemu Tana ministra S:arbu jako 
rodzaj „buntu“ małopolan vrzeciwko państwu 
Polsk emu, jako rodzai egoizmu dzieln cowzgo, 
ako dowód „austryaciośc * tej dz'eluicy. Że ta- 
Kie postawienie rzeczy jest może  popularqe 


Warszawa, 10 stycznia. 

(Te:ef.) (m) Także w ciągu całego dna sobo- 
tniego obradowała z krótka przerwą obiadową 
sejmowa kom Sya Skasbuw_=budżotowa omawia- 
jąc w delszym ciągu w obecności premiera’ Skul- 
skiego i ministra skarbu Grabsk'sgo sprawę urc- 
gulowania stosunku korony do marki. Dyskusya 
była bardzo ożywiona i odzwierciedlająca uicje- 
dnolite poglądy poszczególnych klubów. Jako o- 
brońcy korony wystąp .ł między irmymi pp. Loc- 
wenstein i Buzek. P. Loewenstein tłumaczył po- 


wody natury gospodarczef, finansowej it politycz- 
nej, które przemawiają za uznaniem rełacyi przed- 
wojennej i wykazywał, ż materyał przedłożony 
przez ministra Grabsk ego nie uwzględnia różno 
rodności warunków, jakie się wyżworzyły w cię= 
gu przejść wojennych. Przeciwko koronie wypo- 
wiedzieli się niezwykie Ostro pp. Rząd i Mierzwiń- 
ski z Poznańskiego. Minister Grabski bromił swego 
stanowiska w "ej sprawia. Do późnej godziny wie- 
czorem nie powzięto żadnej definitywne} wchwały. 


„Ga icya jest bankrutem nietylko materyalnym, 


Tak wyrażają się nosłowie 
Warszawa, 10 stycznia. 


(Telef.) (m) Na posiedzen u komisy: skarbo- 


Wśród warszawiaków, straszne «mało interesują- | ww-budżetowe; ogólne oburzenig wywołały słowa 
cych się tam wszystkiem. co sę działo i dzeje posta narodowo-demkratycznego Fryczkiewicza z 
w Polsce poza Warszawą, wśród warszawiaków, Bj:jegostoku, k'óry twierdził, że Galicya jest ban- 
dalsko bardziej obojętnych wobec własnego krutem nietylko materyalnym, als i moralnym. Do 
cimu i własnych spraw rządowych, nż wchec pero wku'ek głośnego pretzstu posłów małopol- 
Parlamentu angielskiego | fra.cugi (FO. — SMU- skich prezes komfsyi p. Głąbiński zwrócił uwagę 
we przyzwyczajenie z czasów, gdy Warszawa p, Fryczkiewicza, na niestosowność jego wyra- 
rzez 'at z górą ośmdz esiąt nie miała własnego | żenia. 
tądu — że take potraktowanie Małopolsk* jako! 
dz einicy zbumtowazej. egoistycznej i wynarodo- | 
Wionej est 1 będzie jeszcze przez czas pewien 
niestety bardzo popularne ma bruku warsz:.w- 
Sk m, a nawet i w czysto warszawskch kołach 
Politycznych. to nie ulega żadnej wątpl'wośc.. 


€cz takie załatwienie sprawy, Popularne w War- Warszawa, 10 stycznia. 


Szawie. ne wystarczy do załayodzen a tej sprawy. 
Pan minis'er Skarbu niewątpliwe popełnił: 
cię" i błąd polityczny, ne oddając ustamew enia 
relący: między koroną i marką komretency Sej- 
"TUL Klka dni czasu wystarczyłoby do powzięc'a 
<o0Śnej uchwały seimowej. Gdyby pan mini- 
Ster skarbu przedłożył był kom'syi materyały, 
tóre jego zdaniem przemawiają za ustanow €- 
niem tak ej re'acy', jak 70 do 100, może uzyskał- 
by w Sejmie wiekszość. Uchwała sejmowa mii- 
laby powagę większą wobec obywateli caleg) 
Państwa, niż rozporządzene pana min stra. 


(Ciąg dalszy na stronicy 2-giej). 


(Telef.) (m) St: nowisko posłów małop. w sprawie 
korony jest jednolite. Domagają się oni za 100 K 
85 mk. Strona przeciwna, a Szczególnie Posłowie 
poznańscy %:e chcą słyszeć nawet o kompromisie, 


ale i moralnym!“ 


narodowo-demokratyczni! 
Warszawie, 10. stycznia. 

(PAT). Dzisiejszym obradom komisyi skar- 
bowo-budżetowiej w sprawie relacyi korony do 
m rki przewodniczył p. CHąbiński, W dyskusyt o- 
kazał się nastrój nieprzychylny dla tendsSncyi mê- 
łopołskiej, a mianowicie dła zastosowania relacyí 
przedwojennej korony do m rki. 


Stanowisko posłów małopolskich jednolite I 
Posłowie n'zsańscy rle c cą słyszeć 0 kompromisie! 


który proponują posłow!e małopolscy. Istnieje 
mało szans do'ścia do porozumienia w tej sprawie, 
a co gorsza, że wojna walutowa w Sejmie może 
się odbić bardzo Smutnem echem ną ogólnych Sto- 


Sunkach wewnętrznych w państwie, Aii 


” 


Usamoistnian a Małopolski na wzór Poznańskiego 
domagać się b3dą posłowie małonclscy. 


Warszawa, 10 stycznia. 
(Telef.) (m) Jak słychać, obi. w a się w kołach 
posłów małopolskich wie-kie zniechęcenie w Spra- 
wle walutowej, Krążą pozioski, że posłowie Maite 


polski zamierzają domagać się reiormy projektu - 


finansowego w myśl usamo.stnienię Małopolski na 
wzór Poznańskiego, 


riz 


Str. 2 


„QAŻETA PORANNA”. 
= am” A 


Nr. $024 


Ale pan min'ster skarbu nie był tego zdania. polityczny powinen był powiedzieć panu Włady. |traktaterm, Petlurą zrazu nie mówił nic, gdyż me 


Na zarzut odnośny iedmego z publicystów war- 
szawskich odpowiedzieć poleci! w innym dzeu- 
niku, że do ustanow:tenia relacyi korany do maik 
miał prawo na mocy ustawy o Polskiej Kasie Po- 
życzkowej z dnia 7 grudnia 1918 roku, wydane; 
z tytułu ustawodawstwa tymczasowego przez 
Nacze nika Państwa... 

Nikt nigdy niz zaprzeczał, że formalne pan 
minister skarbu Władysław Grabski jest całko- 
wicie w porządku. Lecz między zadosyćuczynie- 
niem literze prawa i mądrą politysa państwowa 
leży duża różnica. Ustawa z dnia 7-g0 grudnia 
wyszła w epoce, gdy jeszcze ne byłe Sejmu. 


Musiała zatem zostawić panu m nistrowi skarbu | _ 


zupełną swobodę w załatwiam u spraw waluto- 
wych. Zresztą ta ustawa jest dziełem rządu pana 
Moraczewskizgo, który na punkcie redagowania 
ustaw nie ma! ręki zbyt szczęśliwej. 

To wszystko, lecz przedewszystk em zmysł 


sławowi Grabsk-emu, że lepei oddać całą spra- 
wę sehmowi, niż załatwiać ją na włąsną rękę. 
Tem bardziej, że ze załatwieną w drodza Toz- 
Iporządzenia wyniknie niewątpliwie burza w.Se.- 
imie i cała sprawa raz jeszcze  przygdzie przed 


Seim. Zamiast w'ęe uproszczenia całej spawy wi 


imskniz jej rozmazanie i zaognierie. Ani jeden z po 
jsłów małopoiskich, choóby nawet politycznie bar- 
dzo biizk: panu Wiadysławiowi Grabskiemu, nie 
będzie mógł stanąć w Sejmie po jago stronie. Qa- 
binet nawet możę sią zachwiać, jeżeł całe stron- 
nictwę Porskiej Partyj Sccyzldistycztej — ma one 
z gab'me':M pana Skalskiego porachunki partyjne 
ści atak do rządu pod pozorem ratova- 
nia Małopolski od miny zospodarczaj. Wszy stkie- 


go tego można było uniknąć,, gdyby się było nie 


pomi:ało Sejmu t : 


Jak szły do grobu tysiące chłopskich synów ? 


Sensacyjne rewslacye „łHromadskiej Dumki“. | > 


43.000 chorych na tyfus, —- Na gołych deskach. — 6000 tylko na troncie. — „Wojsko“ w łachmanach.. 


— Kradzieże w intendanturze, — Roła sócyalistów 


4ę polski kryminał od tego p.ekła! — „Etappenschwejne*. — Goło I 
Na cztery wiatry! >- 


Lwów, 11 stycznia. 


ilekroć która z gazet polskich napisała o 
nędzy, parującej w „armik” ruskiej spotyka- 
ła się Sta e z zaprzeczeniami, Obecni: dopiero 
okazuje się, iż opisy te nie tyłko nie byly 
przesadzone, lecz an w części nie odsłaniały 
krańcowej biedy, jaka gnębiła „zachodnich 
Ukraińców“ za Zbumczem. A oto opis wia- 
rygodny. chyba, bo Zaczorpnięty z „łiromad- 
skizj, Dumki”, pisma o kierunku narodowo- 
damokraiycznym, którego niepodobna po- 
dejrzywać o koloryzowanie: 


(zet) Przed zawarciem umowy miedzy do- 
«rództwem armii ruskiej a Dertkiipem stan wojsk 
mrskich za Zbruczen byl nastepujący: 

Armia galicyiska pod, bezpośredn am dowódz- 
awem Tarmawskiego liczyła 29.000 ludzi. Z tego 


23,000 leżało chorych na tyfus. 


Leä tam, zdzie kogo położyli.  Szczęśliwsi 
walali się w budynkach, zwanych szumnie szpita- 
tami po korytarzach dworców kolejowych, w wa- 
zomach nawet. Wałali się i umierali na gołych de- 
skach, bo choć na Ukra nie były urodzajne żuiwa, 
jakich n'e pamiętają najstarsi ludzie, intzndamtura, 
„znwałdułaca się w reku wschodno-ukraińskich so- 
cyalistów, nie chciała dać słomy. Í 


Na îroncie służyło 6.000 


sakich, którzy leszcze nie zasłabli. To wojsko fron- 
“towe c'erplało streszną nędzę. 

Z żywnością miało być jeszcze jako tako. Qo- 
zej było z ubraniem. Jak powinny wyglądać bu- 
ty, o tem Żołnizrze ruscy dawno zaponinieli, Ko- 
szułe i mundury mieli jeszcze te same, w jakich 
szfi do ataków na Lwów, Gródek i Chyrów. Nic 
mogło być inaczej, gdyż socyalistyczny rząd nad- 
dnieprzański oraz naczelne dowództwo nie Jopu- 
ściły do intendantury ani jednego Ga.icyanina. 


"W intendanturze kradł każdy, kto mial. ręce. 


Galicyjskimi żołnierzami: in'endantura w Kamieńcu 
Pod. nie troszczyła się. Ona to sprawiła, ża 129-Ly = 
sięczna arma, która poszła żą Zbrucz, zmalała 
do podanej wyżej cyfry. 

Ponadto zorgańizowaił w Kamieńcu Pod. so- 
zyalista Sijak mały oddzitł, złożory z Samych So- 
cyalistów, k'órych zadaniem było aresztować į u- 
czynić „mieszkodliwym”* dra - Petruszewycza z 
towarzyszam:. Ostrożny dyktator „zachodniej“ 
Ukrainy miał w Kamieńcu silniejszy oddział Gali- 
cyan i ten oxddział właśnie przekreślł p any socy4- 
listów naddn eprzeńskich, Wreszcie Petlura usa- 
nat tow. Sijaką z Kamieńca Pod. Z socyalistyczną 
„ gazetą „Wola“, wydawaną celem zwalczania Pe- 
truszewycza, zrabiło porzadek wojsko galicyjskie, 
wpadło do lokalu redakcyjn:go 


aresztując redaktorów. 


w wojsku. — Armią Petlury „rekwiruje ‘< — Wo- 
boso, — Uklad z Denikineni. 


Wszystkie tę oddziały galicyjskie znajdowały 
S'ę pod naczelnem dowództwem głównego atama- 


na Petlury. a politycznie należały do dykiatgra- 


Petruszewycza. W konflik'ach między Peulurą a 
Petruszewyczam stały wiernie przy swoim dykta- 
|torze i tei okoliczności zawdzięcza dr. Petrusze- 
wycz, że nie poszedł Sadam: gen. Bałmaszowa. 
Armią Pętlury liczył kilkanaście tysięcy Żoł- 
jnierzy. Trzytnała się zaś dopóty, póki nfe nastą- 
pił atak miaprzyjecelski, a wọřsko mozło spoko!- 
nie i bzzpiecznie rekwirować. Ale skoro tylko nié- 
jprzyjaciel pokazał się — bolszewik czy Denkin — 


całe pułki przechodziły do nieprzyjaciela, 


Póożostawali tylko ci, którzy zmałdowali się dalej | - 


od przeciwnika i nie obawiali się dalekonośnych 
dział. Podczas rokowań z Denikinem armia ta Íi- 
czyłą jeszcz 4200 głów. niemal wyłacznie ofice- 
wów. Ź nich 2000 znajdowało się w Kamieńcu Pod. 
w muisterstwie wojny, w sztabie i przeważnie — 
w imtendanturze. Wszyscy oni 

w dzień spał, g w mocy szalelł po saynkach, 
roztracając skarb państwowy. Równocześnię ofi- 
cerowia i wzędnicy z Galcy: gorzko biedowali. 
Nieieden Galicyanin przekradał się przez Zbrucz, 
mówięc: „Wolę polski kryminał, niż to p ekło!': 

W polu było tego wojska ukraińskiego, kióre 
jeszcze nie miało sposobności przejść ani do bol- 
Szewików, ani do Denikina, ogółem 2000. Na front 
mie wysyłano jego, bo Żołnierz: nie chcieli sią bié 
oraz d.atego, bo zachodziło stale niebezp.eczeń- 
stwo przejścia na stronę nieprzyłacielską. 

To były „Etappenschweina*, 

Jedynem zajęciem tzj „armii' były reawizy- 
cje. Pieniądze, przeznaczone ma żołd dla żołae- 
rzy, zatrzymywali oficerowie dla siebie, a zatem 
żołnierzę musieli na swój sposób ZaQpatrywać się 
w żywność i ubranie. 

Dowództwo armii galicyjsuzj raportowało n:e- 
raz, ani dwa do K.misńca Pod., że 
wojsko jest bez amunicył, bose i gołe I bić się nie 
osobliwie w zimie, że jeśli nie nadejdą buty, mur- 
dury i amunicya, kap tu.acya całego frontu stanie 


|ce z Denikłnem podczas ataku armii 


nrał jeszcze w adomości, jak skończyły sę inn: 
ego rokowania, które prowadził w  tejemn'cy 
przed Galłicyanami — równocześnie z bolszewi- 
zami i z Polską. Dop'eno po dwu dniach, otrzyma- 
wszy wiadomość z Polski kaz:ł doleęzatojm poe- 
chać do gen. Tarnawsk ego i powiedz eć mu, żeby 
umowy nie nodpisywał Po przybycmu do Tańaw- 
skiego dowiadzie.i się tymczasem delegzci, że Tar- 
newsktj łaż traktaż podpisał i że wszystkie wojska 
: tromtu przeszły do Denv:ina. Gdy delezaci po po- 
wifocie do Kamieńca Pod. opow.sdzieli o tem, 
wszyscy *ocyaliści podnłeśli krzyk: .Zdrada!" 
Na murach miasta ukzzały Się plakaty, wzywające 
do pogromu Rusiaów galicyjskich. 

Z «powiadań delegatów wymikało, że gen. Ta"- 
mawskij rzeczywiście dopuścił się zdrady. Peiru- 
szewycz zatem zgodził się na aresztowanie Tar- 
aawskiego i postawienie go przed sąd wojenny. 
Sąd wsze.ako uwolnił -Tammawskiggo. Traktatu z 
Denikinem nie mieważniono, gdyż okazało się, że 
Taryrawsk j podp:sał go na podstawie upoważnień 
Petruszewycza i Petlury 

Skutki umowy były takia Że przedewszyst- 
kiem pod komendę Denikina poszły wszystkie ie 
oddziały galicyjskie, które stały ma froncie, Od- 
jeżdżając z Kamieńca Pod. polecił Petruszewycz 
wóisku kamienieckiernu przejść do Denikina. Ozgó- 
łem poszło do niego 2—3000. Natomiast 250 mołoj- 


ców Bukszowanego nia usłucheło rozkazu i poszło 


za Petlurą do Płos*irowa. Co się z nmi stało? — 
niewiadomo. Powiadają, że wielu zginęło w wal- 
ochotn czej 
na Płosk rów. Niedobitki miały połączyć się z bol- 
szewikami. , 

Taki był marny koniec „armii“ ruskiej. 


Z DNIA. 


GOŚĆ. 
"Wspantały bal... 
„Kóstynmów czary 
Wśród jasnych sał 
Wirują pry 
Północ wybiła 
Ktoś we drzwi wali. 
. Spóźniony gość 
Wchodzi do sali 
Już mierzą go 
Wzrok'em jak sztylet, 
Kto jest ten pam, 
Niech poda bilet. 
A obcy gość 
Pełen tupetu 
Swą kartę szit 
Do komitetu. 
Posładły lica 
Przez cały gmach 
Przełzciał nagle 
P niczmy Strach, 
Na kancie która 
Bał zmienia w kazna 
Nazwisko „Tyfus“ 
Stały wyraźn.e. w 
Nemo. 


się nieumiknioma. Petlura wysyłał na front kon:i- | UROESSONWUNINENZNENINNNNONKZNNAW NOA 


sye, upnosił również Pesruszewycza, by swoią Do- 
wga powstrzymał wojsko od krcku rozpacz wa- 
go. Petruszewyczowi udało sę powstrzymać ka- 
pł'ulacyę, ale pod warunkiem, że intendantura g- 
czyni to, co było ij obowiązkiem. Oficerowie in- 
tendantury, wszelako nie m eli czasu na zajmowa- 
me się takiami głupstwami, gdyż mnusieR przy 
szampanie obmyślać sposoby ,sccya izacyi z emi". 

Przyszło do tego, że i Petlura uznał wojsko 
fnuntowe za niezdolme do dalsze! wciny. Dyktaru- 
ra i Dyrektoryat — Petruszewycz i Pethra — zde- 
cydowali sie na rozpoczęce układów z Denik'tem. 
Gdy do Petlury przyjechał delegaci z gotówym 


NĄDT=SŁAŃZ, 
Spezva łsta ‘hor $kór1 :h i we1:ryz1ysh 


Dr. ERGER 


15092 ulica Sv<gtuska '. 15. 
aan | Noi M Z R 
Specyalista cho-%h skórnych i wener cznych 


D. MI HAL SALPETE ? 


Svkstusk! 17, ord. od 8—9 i od 12--6, 387 


— 


SPeCYALISIA / ÓRO:SSÓ'N CHiWENiRiIC h 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundary szpitalą powazechn przeprowadził się ~t 
al Sieira 4 (naprzeciw gł poczty). 345 


em W PA ma Ja. na a. 


. imi 
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„GAŻETA PORANNA”. 


Bolszew.cy atakują nasze pozycye! 
Zomunikat Sztabu gen ralin ogo. 


Warszzwa, 10 stycznia. | 


FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Bojszo- 
włcy wprowadzając nowe Siły, atakują nasze po- 
tycye na północuy wschód od Dynaburga. Wszy- 
stkie ich usitowaria rozbijają sią o męstwo masze- 
to żołnierza. Na zachód i poludnie od Pałocza od- 


i wzięto ki:kumastu jeńców. Na odcinku poteskim 
ruch przeciwbolszewicki wśród mi.ajscowej ludna- 
ści przybiera coraz większe rozmiary. 

FRONT WOŁYŃSKI:  Bolszewicy w olagu 
dnią wczgraszego dwukrotnie ponawiali ataki na 
nasze stanowiska pod Lubarem. Ataki te zostały 


działy nasze dokonały szeregu śmiałych wypadów, |Z wiefkiemi dla nich stratami odparte 


rozbijając placówki bolszewickie, W drobnych 
tych akcyach zdobyto 5 karabinów meszynowych 


flalier, 


TYLKO WOJSKOWY ZARZĄD DYNABURGA |ozień przećw Estoficzykom na froncie Narwy. 


ZOSTAJE W RĘKACH POLSKICH. 
Warszawa, 10. stycznia. 
(Telef.) (m). W kołach politycznych otrzyma- 
Yo wiadomość, że Dynaburz pozostaje obecnie tyl- 
ko pod polskim zarządem wojskowym. Admini- 
stracya cywilna natomiast zm. jduje się w rękach 
Łotwy. 


JAK BOLSZEWICY ZŁAMALI ROZEJM? 
Haga, 10 styczna. 
(PAT.) Według urzędowych doniesień, estoń- 
ski sztab gezeralny zawarł zawieszenie broni z 
Joiszew kami, które rozpoczęło się w ubegłą So- 
bote a godz. 10.30 i trwało tylko półtorej godzi- 
hy. O godz, 12 bolszewicy wszczęli gwałtowny 


Estończycy jednakże, przewidując napad, nie 
zmniejszyli swoich sił na froncie, skutk em cze- 
go z łatwością napad odnarli. 


Z FRONTU WOŁYŃSKIEGO. 
(Od naszego wojennego korespondenta). 

Miejsce postoju, 8 stycznia. 
(Tei. wł.) (zet.) Wobsc wyjazdu dowódcy 
frontu "wołyńskiego, Zenerała Lstowskiego do 
Warszawy, zestęps*wo jego pełni gen. Skisrski, 
obecny dowódca 4tej dywizyi piechoty W. P., kts- 
rego agendy objął chwilowo pułkownk bryzadyer 

Kafiszek, dowódca 8-mej brygady piechoty WP. 


nn a ww O RED 
Siczowi strzelcy i korpus zaporoski w niewoli polskiej, 


Lwów, 11 stycznia. 
(zet) „Wpęred' donosi: 


W pierwszej połowie grudnia przewieziono ich 
do Równego, a 19 grudnia do Łucka. Jeszcze w 


Korpus siczowych strzeców (nie galicyjski! — | Równem zostało wielu chorych po szpitalach, a 


Przyp. Red. „Gaz. Por.'), k*óry jeszcze za cza- 
sów Rady Centralnej zorganizował się w Kijowie 
Pod atamanem Konowałcem, Melnykiem i 'nnymi 
towódoami, dostał się po zajęciu Płoskirowa przez 
ddzi:ły Dzmikina w Połonnem do niewcli polsiich 
wojsk. Wśród jeńców znaćdują się: dowódca kor- 
pusu ataman Konowalec, pułkownicy:  Czundra, 
Krczabskył, Suszko i inni. 


WOJSKO RUSKIE OPUŚCIŁO DENIKINA. 
Lwów, 11 stycznia. 


(zet) „Wpered* domosi: | 
Czła „armia“ galicyjska (wynosząca dziś zale- 


(AN WIKTOR. 
BUREK. 


(Ciąg calszy). 


Wciągnęła oddech głęboko. Dozna!a luvegy u- 
*zmcja, Łasuotała ją przedziwna mgła, n.pałniają- 

nozdrza, piersi wonią, 

— Dobre? 


między nnymi atamani Menyk i Tiutiurmik, który 
zmarł. Zdrowych oficerów odsyłają wladze nolskie 
do obozu isńców w Łańcucie. 
Lwów, 11 stycznia. 

(zet) „Wpered* donosi: 

Oprócz siczowników zmajduje się w ucks 
część kompusu zaporoskiego, która dostała się d 
niewoli polisk' ej. 


dw'e parę tysięcy żołnierzy! — Przyp. Red. „Qaz. 
Por.) -—opuściła Denikina i połączyła się z armią 
naddm'eprzańską pod dowództwzm atamana Pa- 
wier:ki. 


była ma szczetym p achu Po jakies godzinie wdar- 
łą, się cala czereda do środka. Gryzą się wzajemmie 
podcbne do „1dzi przesadziły zapolnicę i skoczyły 
do niscek gdzie leżały kie basy. 

Na drugi dzień ku powszechnemu zdz wien'u 
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RZĄD UKRAIŃSKI W WINNICY. 
Lwów, 11 stycznia. 

' (zet) W swojej tutaczce rzad ukralńskiej Rze 
czypospciitej lucowej z Mazepą na czele osiadł w 
Winnicy. Jak się dowiaduje „Wpered“, prezydent 
ministrów Mazspa prow.dzi również agendy mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, a dr. Makuch 
cbiął tekę ministra spraw wewnętrznych. 


WOJNY PETROW ZAMORDOWANY 
PRZEZ DENIKIŃCÓW. < 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Tz'ef.) (fr.) Ze Sztokholmu donoszą. „Russ. 
kaja Żźń” otrzymuje od swojego korespondent» 
z głównej kwatery Denikina wiadomość. że ty: 
mi dniam zamordowany został ukraiński mint 
ster wojny Petrow przez żołnierzy armii Deti» 


| UKR. MIN. 


ARMIA KOŁCZAKA PRZESTAŁA ISTNIEĆ. 
Wiedeń, 10 stycznia 
(PAT.) B. K. z Paryża, 9 bm. B. Reutera 
Armia Kołczaką jako czynnik wojskowy nie tsi. 
nieje więcej. Czes i inne oddziały wojskowe, któ- 
re się cofnęły wzdłuż limi: transsyberyjskiej, mieli 
po drodze starcia z bołszew:kami. 


DYWIZYA WOJSK POLSKICH NA SYBERYI 
ZYSKAŁA UZNANIE KOALIC. DOWÓDZTWA. 
Warszawa, 10. stycznia. 

(Telef.) (m). Nadeszła tu wiadomość świad. 
cząca pochlebn'e o dywizył wojsk polskich na Sy: 
beryl. Dzięki poctawie tych wojsk, sb.ł się moži- 
wy odwrót armi! Kołczaka na wschód. Dywizya 
zyskała tem uznanie dowództwa koalicyjnego ma 
Syberyi 


CZECHOSŁOWACY NA SYBERYI ROKUJA 
Z BOLSZEWIKAMI 


Praga, 10 stycznia, 
(Telef.) (fr) „Narodni Listy“ zamieszczają 
depeszę z Irkugka z donies eniem, że wojska cze- 
cho-słowackie walozące w Azyl wschodniej, 
zwróciły się do koaicyj z odezwą, żądającą za- 
przestania (kroków niiqzrzyjec elgkich przeciwka 
bolszew:kom i rychłego odtrarsportowania wozy- 
stkich wojsk czechosłowack ch.  Czechosłowacy 

wdrożyj ponownie rokowania z boiszew karmi. 


go stworzen'a krzywił pociesznie pysk, coś jakby 
składał wargi do życz.iwego uśm echu. Radował 
go ruch na podwórzu. Poważnie minął go siwek, 
ale psisko na bok się usunął, pemnętając Srogie 


„kopnięcie, jakiem go koú poczęstował, Poco mu na 


Żadem pies nie tknął jedła. Burek chleptał wodę |drodze zawadzać? Zato zęby wyszczerzył do kra- 
tak go paliło w bebechach. Leżał sobie w cieniu |sul. Przestrzaszona nagle się w bok rzuciła tuka- 
budy z wyrazem najniewinnejszego Świętoszka, jąc jakby ją giez ugryzł! w nozdrza. Ciełę stało 


który n gdy n'e zdoli nic złego uczynić.. Przerzu- 


ci! łab przez przednią łapę i pa'rzał po podwórzu 
nisiej gazd, k.edy sobie podje i adoczywa, a ra- 


,— Kiełb.sa —aż na wnętrzu wierc— I na PO- |dość go rozpiera na widok dobytku, żywiny. 


Wierdzem'e siarczyście ikichnęła. 


Tuż obok rsa wysypała dzewucha z podofka 


= No teroz wis — parsxnął szzlmowskim ŚM.e- |zarno poślednie i wabiła drób donośnym głosem. 


they. 


— Oj wiem — ‘kl wie wastchneʻa, co mogło 


— Tiu — tiu 


Przyzywana gawiedź biegła co sil w nogach 


znącząć, że woałaby mieć w zębach te smzko- |starczyło. Kaczki przetaczały się z boku na bok 
h niż rozizoszować się znikomością zapachu. — |jak spaśne baby, a że im drogi nic a råc nie uby- 


amamięte — z rozczarowam.em dodz ła. 
— Pockoj zrobi się, moia Już w tem głowa — 
tzekł chełpiiw e. c 
Spojrzała na niego z pdisorną ufneścią. 
— Pockoj jesce na kogo zakrzykniewa. 
nów zzhuch.ł kruczek, zaszcze aa piskliwie 
" Na ich wołanie rozbrzmiały wszystkie budy. 
«też wiróice przybył mru lwy „mos:ak“, tak 
Szydłiwie nazwany, 
Wywichm ẹtych nogach przyczłacał jamnik. Dyr- 


cza 


Won go obejścia, aż dz w zbierał, 


wa:0, wec bez wytchnienia wakaty. 
— Ino nie zezryjta wsyckiego, oj! d,! — bo my 


zładne — oj! oj! 


Żwawsze kury lec'aty pomrukując: O rety! 


retecku! żeby choć ździebełko os*ało. Kogut but- 


nie sadził przodem, łomotał ciężkiemi skrzydłami i 


ikilką kolcoszek poc eszał. 


— Nie bójta się nie, nie bóita się nie, już io wos 


bo się upląkł w karczmie. Na|nie dom ukrzywdcweć. 


Przy ziarnie powstał wrzask, pisk, wyrywa- 


„bobek“ z daleka szczekając, za nim kumdys z |nie sobe z pod dzioba. Bezczelniejsze z przek.eń- 
Amem tatami, za nim „fryśka* zgrzbna, pełna |stwam się rozpychały. Kotłowały od upierzenia, 
że ujrzała przewijały się barwy jakby Ktoś mątewką m'e- 
ch*rsikim b.rłogu, Po naradzie, obwą- |szał. €o sobie które podiedło zaraz odchodziło do 


Raj mizyciesi, wspólnemi siłam poczęto kopać |rendeika. Přy wodę zadzierając głowę do góry 
mę. Praca szła im latwo, bo podwalina położona |ta że Ściekały krople za kropfz. Burek do każde- 


bezradrie, wywalało głupawe ślepia nie beknąw- 
szy ani be. ani me. Popołudniu budzie brali kosy 
w.szącz na wystających węgłach i szli «w pole. 
Dziedziniec opustoszał. Burek zastał przy gospo- 
dars'wie, 

Kilka kur rozgrzebało złożone pewy i zgonr 
ny. Zniknęły wnet poza płotem, kogut grono zwo- 
lerniczek powiódł na bezdroża. Ukołysany cisza 
pies smacznie zasypiał. Wtem kokoszka zawrzesz 
czała: ko — ko — ko — ko. 

Pies zerwał się, jakby ktoś lunał na nizgo u- 
kropem. — Kiż to dyabj nadali. 

Wściexał s'ę. 

— O rety zniesła jałcynę może tyle co laskowy 
crzech j drze się pomana zatracono jakby baryłkę 
ze siebie wyrocyła. Ko—ko i ko—ko — zły prze- 
drzeźniał jej gdzkanie. Skoczył chcąc ją ucszić. 


Kura prędko frunęła na dach stajenki. Krocząc 
śm ało po skraju okapu drażniła go. 
— Widzis teloś mi znob.ł. 
Ujadał rozsierdzony. 
(C. d. n.) 
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" JAPONCZYCY WYRUSZAJĄ DO IRKUCKA. 
Poznań, 10 stycznia. 


„UAZPTA PORANNA” 


koło Nowog'fzorjewska czerwona konnica rozb'ia 
oddział, złożony z Czsczeńców, przyczem wzięto 


IPAT.) Radio z Nauen. Silne oddziały wojsk | jeńców i wiele zdobyczy. W rejonie Berdiańska za- 


japońskich wyruszyły do Irkucka 


ODESSA BĘDZIE BRONIONA. 
Londyn, 9 stycznia. 
(PAT.) B. Reutera z Odessy 7 bm.: Okręty wo- 
nne sprzymiarzeńców zarznciły kotwice przed 
Odesą. Nie powzięto żadnych zarządzeń celem 
apróżnianią miasta, które prawdopodobnie będzie 
aromiorne 


60.000 JEŃCÓW WZIĘLI BOLSZEWICY. 
p Wiedsń, 10. stycznia. 
(PAT). (B. K. iskrowo z Moskwy). Sprawo- 
gdamie frontowe. Na wszystkich frontach czyni- 
my postępy. Liczba jeńców i ilość łupów przy za- 
ięchu Krzsmojarska są nieprzejrzane. Dotychczas 
aaliczono 60.000 jeńców. 


BOLSZEWICY O SWYCH SUKCESACH. 

Wiedeń, 10. stycznia. 
<Telef.) (h). Moskiewski komunikat bołsze- 
wicki donosi o walkach na froncie południowym, 
co następuje: W rejonie Czerkas zajęły czerwone 
amle stacyę Ćw tnowo, miasteczko TSlepin i sta- 
cyę Funduklejewka. Wojska czerwone komtymuują 
ofenzywę w tym rejomie. W rejonie Aleksandryi 


ięliśmy miasto i port Berdiańsk. Tag:urog zoutał 
zajęty 6. stycznia g 1 popol. Oddziały czerwcmej 
armi prowadzą ofenzywę w kierunku na Rostow- 
Taganrog. Pociągi pancerne ostrzeliw.ły stacyę 
Sinławskała. W kierunsu na Rostow wyszły od- 
działy czerwone] armii ma linię o 50—55 wio st 
położoną ma północ od Rostowa. Czerwone od- 
dzi ły” prowadzą ofenzywę dalej. W kierunku na 
Nowoczerkawsk zajęlą armia czerwona Nowo» 
aleksand. owsko, W rejonia Gruszewskim nieprzy- 
jaciel został odrzucony finię Nowoczerk sk. 
Czerwone wojska zdobyty liczre trofea, w tem 2 
pociągi pamcerme. Dalej ma wschód weszła czer- 
wcha arma mz finię Werchne-Kundriuczeńska ł 
Ust-Bystriańska. Przy zajęciu Ust-Bełokalitwem- 
sk'ej wzięła armia czerwora wielkie trofea, w tem 
4 lokomotywy, wiele w. gotów i innego materyału 
wojenmago. W kłerunku Z'emliańska zajęła czer- 
wona arria wiele miejscowości, położonych o 
35—40 wiorst na półn. i półn.-wschód od stanicy 
Nowoziemiiańsk. W kisrunku T horecka przy Z'- 
jęciu stericy Abzanorowo nasza kornnica wzięła 
450 jeńców. Przy zajęciu Guriewa wzięto 14 armat, 
100 k rabinów maszyn. kika milionów mabo, 
stacyę radiotelezraficzną, Składy imtendantury i 
wide inmego materya lu. 


„Rosya iest osiatnim narodem Zachodu, 
lecz pierwszym Wschodu!“ 
Oświadczył to C:icz rin. 
Co opowiada p. Weronicz o stosunku bolszzwików do Polski? 


Warszawa, 10. stycznia. 

(r) Korespondent warsz. wskiego Biura koresp. 
tzyskał wywiad z kierowmkiem Biwa prasowego 
b. przedstawicielstwa 
Weroniczem, który jako uwolniony zakładnik 
przybył do Warsz.wy. P. Werouicz powiada, że 
bołszewicy starają się p.zedstawić Połskę, jako 
słuzę emtenty. Polska nie ma. własnej wol. Tak 
powiada up'rcre prasa bolszewicka. 

O stosumikach w Rosyi św.adczyji zakładnicy, 


powiada p. Weronicz, iż z chwilą arosztowan a n.e| Wierou.cz, 


tn.ktowamo ich Sprawy zupźłnie inaczej, aniżeli 


więźniów poł' tycznych. Tylko dzięki niesłychanie! 


anelgiczrej ich postawie zdołali uzyskać pewne 
przywileje. Pobyt w więzieniu moskiewskiem był 
jeszcze mie najgorszy. Natomiast 10s zakładników 
na prowincył był wp'ost miesłychany. Z dawano 
im katusze, wobec których bledną katusze car- 
skich katorg. Najgorsze gwałty dzały się w Kiio- 
wię i Odessie. Odżywianie było wprost fatalne. 
Nieraz mijały tygodnie, w których nie podawano 
ani chleba, ani wody. W Moskwie nie było ofiar w 
ludziach wśród z kładników. Na południu Rosyi 
wiełu rozstrzelano. Wedte infornmacyi p. Weroni- 
cza, pozostała w Rosyl dotąd przeszło połowi! o- 
sób, które, według listy ustatonej przez polsk. i ros. 
Gzerwchy Krzyż, powinny były być natychmiast 
wypuszczońe. Należy stwiendzić ponadto, że Fst 
ta nie była komplotna. Komitet Pomocy polskiej 
o wielu osobach aresztowanych nie wiedział, a 
władze bolszewickie czyniły wszystko, «hy u- 
trudnić poszukiwama. Rosyjski Czerwony Krzyż 
także nic miał imformacvi. a może nie udzielano 
ich z jakichś polityczn=ch wzelędów. 

Na pytan'e, co się dzł ło z przedstawiciel. 


a, rra 


| PRASA POLSKA POZBAWIONA ŹRÓDŁOWYCH 
INFORMACYT O POLITYCE ZAGR. 
Warszawa, 10 styczna. 

(Telef) (m) Od dłuższego czasu prasa polska 
zupełne jest pozbawoną wiadomości źródłowych 
o polsk ej pol tyce zagranicznej. Przyczyną tego 
jest zawieszanie tygodniowych konferarcyi pra- 
sowych przy ul. Miodowej. Dzienniki warsząw- 
skie zwracają uwagę, że łeżel rojawają się akie 
wiadomości robtyczne we forme nieścisłej, to 
oxcpowiedzia'ność za to ponos w perwszytjń rzę- 
dzie mię prasa, lecz ministerstwo spraw zagran.- 
cznych 


MONOPOL SPIRYTUSOWY NA KRESACH 
W RĘKACH POLSKICH, 


« Warszawa, 10 stycznia. 
(Telef.) (m) Z powodu pogłosek o rzekomem 
pow erzenu przez zarząd cyw'lny zem wsclio- 
dnich grupie finansisiów wiedeńskich z bank em 
derozytowem na czele pracy eksploatacy! mono- 
polu sprytusowego na kresach wschodn ch, ko- 
respondent Wasz otrzyynał następujące źródłowe 
wyłaśn en*: Zarząd cywilny ziem wchodnich za- 
war} umowę powyższą nie z f:nansistani w.edeń- 
skłmi, lecz ze Spółką polską, reprezentowaną 
przez pp. Sołtana, Tvsowizckiego i Jesmana, zi 
zastrzeżem'em, że spółka ta użyć może wyłączne 
kapitału polskiego. Całą tę rertraktacyę zaakce- 

ptowało ministerstwo skarbu w Warsząwie. 


MORSKA KOMISYA SEJMOWA. 


Warszawy, 10. styczna 
(PAT). Ukonstytuowała się sejmowa komisya 
mycnska, którei prezesem wybrany został p. de 
Rosset. 2 


KONFLIKT W ŁONIE GABINETU. , 
Warszawa, 10. stycznia. 
(Telef.) (m). W kotach politycznych bardzo po- 


stwem poisklam w Moskwie, odpowiedział p. WE- | mmżnie mówią o zatargu, który się wyłonił wśród 


rocz, że jak dwugo było można, tak diugo roz- 
wiązywano jak naybomyślniej trudne i skompljiso- 


W Obtauiilcti CZaSąCu, gay już me by:0 żadnego 
przodstawicigłstwa, kolonie polskie, Komitety po- 
mocy Polsce, które pracowały z uarnżeniem 
życa. 

Powrót do Polski miał następujący przebieg: 
Partya zakladmików, w której znajdow ł się p. 
wyjechała 13. grudnia z Moskwy. 

V drodze była 24 dni, 
leńsku, a 10 dni w Orszy. Poddawano ich dwa rą- 
zy bai azo $WHUWEj FfewizyL traktowano Kh l 
więźniów. 4 

Na pytanie, jak się przedstawiają  stosumki 
wewnetrzne w Rosyi, Cdpow da informator: Mi- 
"0 sukoesu nad Kołczakiem i Demkinem położe- 
nie tam jest mezwykie trudne dla władzy sowie- 
tów, a to z powodu zupełnego rozstroju gospodar- 
czego. Brak opału, czystości, odzieży kompletny. 

la osła:mim zlicżdzie sowietów powiedział Lenin: 
„Chodzi o to, czy wesz zje bolszewizm, czy od- 
wrotnie", Co się tyczy sytu cyi międzymnarodo- 
wej, pragną bolszewicy zawrzeć za wszelką cen? 
rgkój z Zachodem.  Specyalną uwagę zwracają 
tekże na Azyę. Cz'czerim powiedzał: „iesteśmy o- 
statnim m rodem Zachodu, lecz pierwszym ma- 
redem Wschodu“. Co do stosunku z Niemcami, 
starają się (bciszewicy tak. sprawę przedstawić, 
iak gdyby żadnego *ponozumien'a nie było, zdaje 
cję jednak. że przygotow”my jest ścisły kontakt z 
Niemcami. W czerwonej armii służy 80 tysięcy 
Niemców i troche Węgrów, są to dawni jeńcy. 
Fakt ten wskazuje na tajne porozumr'enie. 


Wieści Z Warszawy. 


>? GRABSKI PRZECZY ZAMIAROM „KARANIA 
GALICYI ZA LEGIONY“. 
Warszawa, 10 stycznia. 
(Telef) (m) W kuloarach sejmowyce opowia- 
lają o następującej rozmow e p. Stemhausa z mi- 
strem skarbu Grabskim. P. Steinhaus zwródł 


"wagę ministra skarbu, że lulliość małopolska | 


jest rrzekonaną o animozyi, jaką żyw minster 


skarbu względem tej dziesnicy. Wyrazem tej ani- 
mozyi jest głośna uwaga p. Grabskego w: Pary- 
żu, że nateży ukarać Galicyę za Legiony. M n' ster 
Grabski odpowiedział p. Steiriiausowi, że zną au- 
tora tej wersvi i stanowczo jej zaprzeczył. 


| 
| DALBOR I KAKOWSKI WRÓCILI. 
| 


| 


członków gabinetu. Przyczyną nieporozumiomwa 


i jest sprawa konstytucyłl. przyczem  niinistrowie 
połsk-ego w Moskwie, p., wane zadoni- Losem zakładuików zajmowały się, Patek, Pepłowski i Wojcłechwski zajmują stanc 


|wisko odmienne, aniżeli większość gabinetu. 
SPRAWA ZNIESIENIA MINISTERSTWA 
ZDROWIA. 
Warszaw, 10. styczna. 
(PAT.) Podczas wczora'szego posiedzenia Sej- 


w tem I tydzień w Smo-|™Mu, wśród nagłych wniosków znajduje się wn» 
i isek p. de Rosseta w spraw's zniesienia minister 
ak | Stwa zdrowia i przekształcenia go na departament 


U 


(ministerstwa spraw wewnętrznych. Wniosek ten 


na propozycyę Marszałka odesłano do specyalnej 
kcmisyi do rozpatrzania. ' 


MIN. WOJCIECHOWSKI CHORY NA 
HISZPANKĘ. 
Warszawa, 10 stycznia. 
(Tetef.) (m). Minister Wojciechowski z.cho 
rował ma hiszpankę i leży w łóżku, 


JEDNA GODZINA PRACY NA RZECZ SKARBU 
POLSKIEGO. 
Warszawa, 10. stycznią 
(Telef.) (m). Wśród urzędników ministerstwa 
spraw wewnętrznych powi%ó.ł Samorzutny nro- 
jeki przedłużenia pracy biurowej o jedną godzinę 
na rzecz skarbu połskiego, 


i BISK. SAPIEHA OCZEKIWANY W WARSZAWIE. 
Warszawa, 10. Stycznia. 
(Telef) (m). W poniedziałek oczekiwany jest 
przyjazd do Warszawy biskupa krakowskiego, ks, 
Sapiehy. 


Warszawa, 10 styczna, 
(PAT) Kardymałowie Dałbor i 
przybyli tu dzś w południe. 


Kakowsii 


„OAŻETA PORANNA”; 
Polska za śranicą. 
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odmówiła prośbie poselstwa polskiego o zeżwo- 
wiedeń, 10 stycznia. |lene ma przywóz do Wiedna środków aprowiza- 

(PAT.) Wiedeńsk  pelsomocnik Głównego 'cylnych dla członków poselstwa polskiego i t- 

Jrzędu Likwidacyjnego Dr. Ju-usz Twardowski | rzędu Kkwkiecyinego w Wiedru. 

popisal dziś uprowę z rządem austryack.m © 

two.nienta niulątków Polskich z pod zamknięcia. INWALIDZI POLSCY WRACAJĄ. 

Warszawa 10. stycznia. 

(PAT). *'Pirzedstawiciel dowództwa polskiego 

na Syberyt. pułkownik Burhardt donosi z Włady- 

wostoku, że rozpoczęto wysyłkę statkami iuwali- 

dów. Inwalidzi wysyłan: byi grup mi.  Drfa 10. 

ermdnia odjechała pierwsza grupa statkiem do 

Tryestu. 


REPREZENTANCI POLSKI U PAPIEŻA. 
Rzym. 10 stycznia. 
(PAT.) Papież przyjął ma posłuchaniu posła 
rolskego Kowalsk 2go, oraz sekretarza polskiego 
Michałowskiego. 


CENTRALA 'OBROTU TOWAROWEGO 
* MIEJSCE KOMISYI LIKWIDACYJNEJ. 
Wisdań, 10 stycznia. 

(Telef.) Cr) Jak wiadomo, odbywa się obe- 
une Lkw'dacya polskiej m' sy) handowej i go- 
srodarczej w W:edniu. W jci miejsce będzie u- 
tworzona cemtrała obrotu towarowego. Równo- 
czeńn'e toczą sę obecne rokowania mędzy rzą- 
dami polsk m i austryackim w sprawie zawarcia 
nowego tralstatu kompensacyj.ego. 


POSFLSTWO POLSKIE W WIEDNIU NIE 
GTRZYMA ŻYWNOŚCI Z POLSKI. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Telef.) (fr) Jak się dow aduję, komisya pań- 


Nauczyc e.s:'wo małopcis< e ctrzyma 15-tą pensyę! 
Warszawa, 10. stycznia. |Sstwu małopołsi*emu 15 pensyi, Cztermastą pen- 
(Telef). (m). Wskutek *rterwe..cyi p. Smuli-|syę wypiacono nauczycielstwu przed niedawnym 
kowskiego, ministerstwo oświaty wysłało do Lwo-, czasent. 
wa deleg tą z nasi > GŁÓ w a 2 m i — ONW ROJA wypłacenia nauczyciel- | 


dzie przyjęta. Rówiocześnie wzmaga się strajk 
kolejarzy. Dziś odbyły sę w Berlnie liczne star- 
~a straž ujących z robotnikami, chcącymi praco- 
wać. Wize sklepów żywnościowych, cukierń itd. 
zostało splądrowanych przez tłumy. 


DELEGACI NIEM. U DRA MICHEJDY. 
Ceszyn, 10 stycznia. 

„Silesia“ zam eszcza następują- 

Delcg: c stronnctw miemiedk ch 


(Telef.) (w) 
cy komunikat: 
obszaru cieszyńskiego zostali przyjęc. Przez pre- 
zydenta kraju Dra M ciejdę, któremu przedłożył. 
wytyczie polityki nem eckiej na obszarze ce- 
szyńskim i rodkreślil. szczególne zasady mte- 
gralności kraju na jak najszerszej autonomii w rā- 
mach przyszłego państwa. 


ROZŁAM W NIEM. CENTRUM. 
Wiedeń, 10 styczn'a. 
(PAT. B. K. Według „Loa!anze gera“ z Mo- 
nach um. Zjazd partyłwy bawarskiego stronnictw: 
ludowego (centrum), uchwal'ł wczora: przeważą 
jącą w ększoścą wn'osek natychmiastowego roz 
wiązania stosunku z centrum w sejme Rzeszy. 


OSTATNIA NOTA KOALICYI NISZCZY 
„WSCHODNIE NADZIEJE“ NIEMIEC. 
Beriin, 10 styczma, 
(PAT.) „Lokalanzeiger'. Nowa nota ententy 
uiweczy wszejką nadz eję co do obszarów pro- 
wincył wschodnich. W adomo, że dnia 24 paździer- 
uka u. r. rząd memiecki wysłał do Rady = 


RUCH ANTYSEMICKI W MONACHIUM 
ROŚNIE. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(PAT.) Te'egr. Comp. z Monachum, 9 bm 
W ostatnich czasach daje s'ę tutaj zauważyć ruc 
antysemicki. Odbyły się liczne zzromadzen a 
przyczem Przyszło do wykroczeń. 
WĘGRZY W PONIEDZIAŁEK OTRZYMAJŚ 
WARUNKI POKOJOWE. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Telef.) (fr) Z Paryża donoszą. Warunki pok: 
jowe dla Węgier będą wręczone węg erskiej di 
legacyi pokojowej w Pon sdziałek po połudn u. 


szej w tej sprawe notę, Simson zaś sprawę ię 
Poruszył w Paryżu i w odpuwiedz na jego krok 
dadeszla nota ententy z 6. stycznia, zawiadamia- 
iaca, Że propozycya niemiecka, jako przec wna 
‘räktaiow! wersalskiemu, ni może być przyjęta. 
Nota zauważa, że koalcya musi obstawać pizy 
ścislem dotrzymaniu warunków traktatu pokojo- 
wego. 


PRZYCZYNA OPÓŹNIENIA RATYFIKACYI 
TRAKTATU. 
Warszawia, 10. Stycznia. 
(Telef.) (m). Jak się obecnie okazuie, powo- 
dem opóźnienia ratyfikacyi pokoju były żądznia 
tiemiec, „by sądownictwo ma terytoryach plebi- 
mytowych pozostało w rękach niem.eckich. 


REWELACYE O DZIAŁALNOŚCI 
KAROLYTEGO. 

Budapeszt, 10 stycznia 

(Teief.) (fr) Były węgierski poseł ks. Ludw 

W nd schgr etz ogłasza rewelącye o dzjajalnoś 
Michała Karoiyl'ego i oświadcza, że jeszcze z ko 
cem październka 1918 zarówmo Francya, jak 
Anglia gotowe były rozęyocząć z Węgram i z A! 
tra odryb.e roskowana pokojowe, a nawet z 
tr, pokó odr:hny. Plan ten jednak zarzuco. 
został przez Francyę i Anglię, gdy się te pa 
siwa dowiedziały, że Michał Karolyi pertrak:: 
je z francuskim? dysydentami. Nadto donosi : 
W'mdischgraetz w swo ch pamiętnikach. że ma 
fesiacye, które się odbyły w listopadzie we W. 


PODPISANIE DOKUMENTÓW RATYFIKACYJN. 
Poznań, 10 stycznia. 

(PAT.) (Radio z Paryża). Uroczys'ość wymia- 

ly dokumentów ratyfikacyjnych odbędzie się «z:Ś 
Popołudniu. í 


NIEMCY ZAGROŻONE STRAJKIEM GENERAL- 

NYM. | 

Wiedeń, 10 styczn a. | 

(PAT.) „Der Morgen" z Berlina, 9 ek 
Stronn etwa miezawi:słych socyalstów+i komuni- 

i w uprawiają ponownie energ czną Propagarkię, 

KOzwój wypadków przyśpiesza wzrasta ąca dro- 

żyzna i brak wegla. „Leipziger Ze tung" donos, 

ża robotnicy postanow| urządzić strajk general- 

NY w całych Niemczech jeżeli ustawa o radach 


Wiadeń, 10 stycznia. 
(Te'ef.) (r) Polcya wojskowa angielska are- ; 


Sir. $ 


dmiu nà rzecz przyłączenia Austryj do Niemiec 
były granżowane i płacona Przez ambasadę nie. 


stwowa dla przywozu i wywozu w Warszawie |m ecką w Wiedn.u. 


KLOFACZ USTĄPIŁ, 
Praga, 10 styczna. 
(PAT.) Na wczcra'szem pos.edzeniu wydz'a- 
łu budżetowego mlister obrony kraj, Klofacz 
oświądczył, ża ustępuje z zajsaowanego stano- 
wiska, Ustąp enia to moiywiie iminsier Klofacz 
względami natury osobistej. 


NIEMA WIDOKÓW RATYFIKACYI 
W AMERYCE. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
(Telef.) (fr) Z Waszyngtonu- donoszą, że obe- 
che ne ma Żadnych widoków ratyfikacyi trak: 
tatu poko,.owezo w Ameryce. 


KTO KANDYDUJE NA PREZYDENTA 
STANÓW? 
Wiedeń, 10 stycznie. 
(Telef.) (fr) Wedle doniesień z Waszyngtonu. 
konwenty wstępne w Stanach Zjednoczonych wy- 


|kazały, że repubi'kaniej stawiają ną prezydente 
| kandydaturę generała 


Leonarda Wooda, demo- 
srac) nom nowali jednomyśln e Wilsotra, a bez- 
pamtyjni gubernatora pólnocirej Dakoty senator: 
Frasierą 


46.000 ANARCHISTOW W AMERYCE. 
Wiedeń, 10 stycznia. 

(PAT.) B. K. 9 bm. z Waszyngtonu. Depar 
‘ament sprawedliwości stwierdził dotychczas ist- 
ae 46.000 anarchistów, których nazwiska beda 
ogłoszone, gdy bedzie uchwalone ustawodawstwo 
"otrzebne do ich ukarana. Wedle wniosku rza- 
'owego będą spisu anarchi styczne karane 20-let- 
iem więzen'em, a także i Śmierdą w razie. je- 
eli bunt faktyczne wybuchł, albo jeżełń nastąnitą 
drada stanu.. 


Rozmai'ości telegraficzne. 


REWIZYE W DUBLINIE. 
Poznań, 10 stycznia. 

(PAT.) Radio z Nauem W głównej siedzibi< 
nfemerów ' Dublin'e odbyły się rawizye. W 
dwdyn.e pojawiła się nagle poszukiwana Przez 
olicyę angielską dzałączka irlandzka pani Mar- 
ew czowa i wygłosjjąa mowę na zebraniu sin- 
vinerów. 


I W BERLINIE BRAK PAPIERU. 
Berin, 10 stycznia. 
(Telef.) (fr) Ujawną się tu brak papieru ga 
-© arskiego. Nektóre pisma, jak „Berl. Tagblatt“, 
ychodzą na szarym papierze 


TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU. 
Meksyk, 10 stycznia, 
(PAT.) Havas. Wskutejc nowych  trzesień 
emi na póliocny zachód od Vera Cruz i na no- 
„dmie od Jagapa, został zniszczony szereg wsi. 


BUNT ŻOŁNIERZY W SARAGOSSIE. 
Saragossa, 10. stycznia. 
(PAT). (laws). Syndykaksta Checa, pewien 
.pral i kifku żołnierzy 9 pulku artylerył wtarewe- 
do koszar pilku i zamordowało dyżurnego oli- 
ra, oraz sierżanta.  Podoficerowie i żołnierze 
witi nepastnikom opór. Władze otoczyły budy. 
« i wtarmęfy gwałtem do wmętrza. Bunt został 
„niony.  Symdvkalista Checa zosał zabity; 3 
wierzy i żandarma zr miono, za 9 dezerteraam 
djęto pościg. Ogłoszono stan obłężenła. Miasto 
st spokoite. 


Konstantynopoi miał się stać ośrcdkiem 
bolszewickiej agiłacyi wśród Mahometan! 


Wykrycie I aresztowanie komitetu propagandy bolszewickiej, 


bolszewickiego, którzy przylechaji na statku ro- 
syjskim z Oiżessy. Na czele delepacy stał dr. Saj- 


fabrycznych w obecnem swojem brzmieniu bę-, sztowała w Kowsiantypopołu delegatów Komitetu Idos z Kazania, Ze znalezionych papistów wynika, 
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że specvalny komitet propagandy bolszewickiej | tureckich, którzy dawmiej byli w tureckim Szta- |go umiaru w mipyce I gestykulacył, a dla upla- 


zajmował się wschodem. 
tureckich sympatyzowało z rządem Sowieck m. 
W armi bolszewickiej służy ki'kuset oficerów 


Wie'u nacyonalistów |bie generalnym. W myśl proiektu 


rządu mo-|stycznena dotykających go. ciosów przybiera 


skiewskiego miał się Komstantynopeł stać ośrod- |" epotrzebnie pozy, które go szpecą. Równ-eż nie- 


kiem ag tacył boiszew.ckłej wśród Mahomieten. 


W Bułgaryi wybuchła formalna wojna domowa! 
Ludność miast napada na domostwa chłopskel 


Bazylea, 10 stycznia. 
(PAT) Według donieseń dz enników z Sofii, 
w poszczególnych okręgach Bułgaryi wybuchła 
ormalna wona domowa. W Sofii i Filipopolu lu- 
dność napadła na rządowe składy żywności į zra- 
bowała je. Znaczną liczba wojska i policyi była 
bezsilna, Następnie ludność udała się z miast na 


ni i uzbrojeni, stawili siny opór. Rząd bułgarski 
wystosował do mocarstw koalicyjnych notę, w 
której wskazuje na ndebezpieczeńistwo grożące 
krajow, o lle niə nastąpi natychmiastowy dowóz 
żywuości, Dalej zaznacza rząd bułgarski, że w 
przeciwnym raze nie mógłby brać odpow'edzal- 
ności za bezpieczeństwo, Spokój i porządek w 


wieś, napadając na domostwa chłopskie. Wło-|kramu i byłby zmuszony wtedy zarząd nad Buł- 
ściąnie jednak, którzy byli dobrze zorzanizowa- !' garyą pow.erzyć Radzie najwyższej. 


Europa nie potrzebuje 


pomocy, której żąda! 


Powinna zacząć pracować a nie liczyć na obcą pomoc! 


Wiedeń, 10 stycznia. 


(PAT.) B. K. z 8 bm. za „Associated Press". 
Hoover w oświadczeniu swojem wobec dzienni- 
karzy oznajmił, że ne przyłącza się bynajmn ej 
do zdania owych obcych propayandzistów, któ- 
czy gospodarcze i finansowe położenie Europy 
orzedstawiają jako rozpaczliwe i że Europa jest 
zupełne zdana ma pomoc amerykańską. Hoover 


świadczył się przeciwko pożyczkom i twierdzi, | 


że Europa nie potrzebuje pomocy. której żąda. 
Narody europejskie powinny pracować, a nie ʻi- 
czyć na obcą pomoc. Jest najwyższy czas, dY 
same zaczęły dźw gać swoje ciężary. Ośw ad- 
czenie Hoovera kończy się słowam': Stamy Zje- 
dnoczone wycołałą się z Europy, aby jei uprzy * 


| tomnić, że nadszedł czas pracy i handlowej czyn- 


ności. 


Nowa choroba nawiedziła Europę! 
Letargiczne porażenie mózgowe, kończące się Śmiercią! 


Paryż, 10 stycznia. 
PAT.) Havas. „Matln* donosi, że w Medyo- 
anie zaszło wiele wypadków  porażeń mózgo- 


wych letargicznych, przypominających chorobę 
śpiączki. Zapadnięcja te kończą się często Śmier- 
cią. 


Z TEATRU. 


„Zełruty Zurój”, dramat w 3 aktach Wacława 
Rogowicza. 
Lwów, 11 stycznia, 


Ostatnią prernerę wyprzedziły dwojaki: są- |Galekim swcim majątku 
ty: życzliwa dość kryt,isa psm warszawskich , Czehryński, 


hryński i Że rozwiedziony z żoną hrabia Adam 
od chwili rozejścia sę z nią imiena brata nie 
miał na ustach 

Ostatni dramat — kara za winę matki — 
rozgrywa sę współcześnie, a akcya jego rozc:ą- 
ga sę zaledwie na jedno jesizmie popołudnie. W 
umiera hrabia Adam 
więc syn, który lat tyle nie móg 


t pantoflowa fama, głosząca, ża to „nudziarstwo ;Otwarc e uściskać matki, zjeżdża do jej domu. 
sierwszej klasy". Wyjątkowo w obu tych opiniach | Na pośpech w tem Przybycu wpływa bardz:e. 
było coś prawdy. Dyrekcya sceny Iwowskiej jeszcze, niż synowski sentyment, uczucie inmego 
zrobiła jednak dobrze, wystawiając sztukę Rogo- | rodzaju. Młody Krystyn poznał w Paryżu pannę 
wicza, gdyż w mizernym dorobku naszej ltera-| Wolską, wychowan:cę swej matki i poprzysiąs! 
tury scenicznej lat ostatnich „Zatruty Zdrój“ zaj- jei młość dozzosną. Ale na samym wstępie sro- 
muje nie ostatnie miejscz. Ma on silne wady, ale |tyka Sę z neprzezwyciężcnym uborem matki: 
i nieprzeciętne zalety. Wadą jego główną jest to, | Krystyn bierze go za wynik pychy rodowej, opo- 


że problem tego dramatu rodznnego, zbana!izo- 
wany aż nazbyt przez życie į literaturę, opraco- 
wali już więjksi od polskiego poety m'strze, wsku- 
tek czego mało zostało punktów, których mogła- 
by sę iąć inwencya autorska, bez obawy pod- 
dania sę reminiscencyom, Ale też fakt, że mici- 
sca te zostały umizjetnie wyzyskane, a dramat 
zbudowano wreszcie, bez pomocy niepotrzebnego 
efekciarstwa, przy wprowadzeniu na scenę kitku 
tylko, naprawdę z akcyą zwiazanych postaci, 
mówi wyraźne o talencie dramatycznym autora. 

Nad hrabiowską rodziną Czehryńskich zawi- 
sło fatum zbrodni, symbolzu'ące się w wiszą- 
cym na scenie pontrecie Jama Czehryńisk ego, cho- 
rążego z czasów Chodkiewicza, który ku własnej 
bratowej zbrodniczym zapłonąwszy aiektem, z 
rozkazu rodzonego brata przez zapłaconych zbi- 
rów, zamomdowany zostaje. To dramat z przed 
wiaków. Na dwadzieścia lat przed rozpoczęc em 
się akcyi rozgrywa Się podobna tragedya rodzm- 
na, z innem atoli zakończeniem. Młoda podów- 
czas hrabina Czehryńska rozwodzi się z hrabią 
Adamem, który też zabiera do sibie syna jedy- 
naka, — a sama zaszywa sę w swój rodzinny 
majątek na Ukrainie, skąd wyjeżdża poto tylko. 
by choć zdala zubaczyć ukochane, przy boku me- 
ża rozestające dziecię. Co było przyczyną zsr- 
‘wania wysoko urodzonych małżonków, ne wia- 
domo. Faktem łest tylko, że w majątku hrabiny 
tzehryńskiej zamieszkał na stałe Maurycy: Cze- 


nującej przeciw połączeniu się Czehryńskich z 
panną nisk ego i pomo nieprawego pochodzen'a 
nie domyślejąc się, że [cs stworzył im przeszkode 
si'nieliszą, niż względy klasowe: Salomea jes: 
córką jego matki i stryja Maurycego. 

Na tem tle rozgrywa się akcya o walorach: 
silne dramatycznych, owiana czarem legendy ; 
grozą przeznaczenia. Z begizam scen ibsen'zrr 
sztuki dorm nujący w założeniu zacera się na rzecz 
starego jak Świat fatum, każącego młodym — 
bratu i s'ostrze — rłonąć uczuciem, które z 
śmierc'a tylko można z Serca wyrwać. Tak Się 
też dzieje: Krystyn zabija się. 

Że sztuka nie odniosła sukcesu nawej w tyn 
stopi u, w jakim na to zasługuje. wina reżysery'. 
która nie bacząc na to, że w dramacie o cztzrech 
osobach nie można pozwalać sobie na ekspery- 
menty próbowania młodych talentów, rolę Kry 
styna Czehryńskieyo — być może najtrudni:ejsz« 
w calej sztuce — oddała bezsprzecznie bardz: 
utalentówanemu, ale zbyt młodemu i niedoświad 
czonemu artyśce. P. Herowsk!, którego chętni: 
ujrzellbyśmy w klasyczuyyn repertuarze, ne na 
winien grywać ról adwentowiczowj.ich. Boha 
ter anegdajszej prem ery, bezbarwna postać zde 
generowanego arystokraty, wymagała dużo in 
wencyi aktorskiej i jedncłitego przeprowadzenia 
iżty z niei udało się cokolwiek wydcbyć. W do 
datku p. Hierowski, cbdarzony wyjątkowo mic 
nym: warunkami sceniczmymi, nie ma potrzebns- 


szczególną i me dość dostojną była p. Michnow- 
ska w roli matki. P., Frączkowski, jako oc emn 3- 
ły, sparaliżowany Maurycy Czehryński dał po- 
stać pełną, zrozum ałą | dzięki niemu sztuka m a- 
fa w drug'm akcie jedną sccrę naprawdę Telną 
grozy dramatycznej. P. Hałacińska, miała rolę 


| podobnie, jak jej partnzr trudną i newdzięczną, 


wyszła z nie' jednak obrornie, a nawet z pewnym 
sukcesem. Dobrym też był — jak zwykle — p. 
Ratschka. 
skoracya nowa i dobrze oddająca nastrój 
tego neszczęśliwego domu. 
Zastępca. 


Z muz ki. 


KONCERT PERUTZA 
Lwów, 11 stycznia 


Atmosfera, kióra panowała wczoraj na korcer- 
cią Perutza, by!a niezmiernie miła i podniosła ró- 
wrocześnie. Czuło się, że tam ma estradzie Stoi ar- 
tysta w całem najszczerszem i na.is'otnis'szem 
Znaczeniu słowa, a Świadomość, że on jest „nasz“, 
podnosiła jeszcze wartość wieczoru i jego urok. 
Odrębna zupaln.e,, niesłychanie c ekawa organiza- 
cya przemawiała do nas cały wieczór, budząc nie- 
tylko podziw, a.e sposobem swej enurcyacyi, tre- 
ścią swego przemyślenia, pogiębien cm tematu u- 
nosząc dusze słuchaczy w drogę sobie tylko 
zmaną. 

I to jest właśnie wislkość Perutza — artysty, 
w którym niema nic z wirtuoza, ani w twarzy, 
ani w grze. Oczy — w.pa'rzoneę gdzieś w dal, jak- 
gdyby gomiły dźwięki wydobywane ze skrzypiec, 
ana przeduchow cna, pełna powagi a jadnocześnie 
przepojona subtelnym wdziękiem. Ton jasny, po~- 
wiedziałbym złoty — jak promień słońca i tyleż 
pogody, co bromeń w sobie mający, technika, O 
której się zapomina, łowięic uchem szeroką frazę, 
pyszne f.ażeołety bez skzzy. Niezm.ennie ciekawy 
był program Perutza. Nie było w nim chaconte'y 
Bacha, ani Mzndelsohza koncertu e-moll, ani wo- 
góle żadnych utworów takich, które „szanujący 
się“ srkzypek „musń“ um eścić w swoim progra- 
mie. Odbiegł od szablonu. ..i o dz'wo! — odniósł 
mimo to zupełny tryumi. Grat koncert Dalcroze'a 
c-moll, trzy rzeczy Andrzejowskiego zupełnie we 
_wowie niezmane. Dalcroze, znany przedewszyst- 
żem jako twórca Helłerjau. gdzie po' ezgo dowódz- 
wem ry*mika cdnosiła zwycięstwo po raz 
owerwszy dzięki Perutzowi przemówił do nas 
iźwięk em Skrzypiec. Jest w tym koncercie dużo 
riłodzieńczości, dużo pogody wypowiadaiącej się 
w temacie prostym a śpiewnym, tak Śpiewnyna, że 

ż dziwnym u nowoczesnego muzyka. Zw'aszcza 
Largo, z tem cudownem, co raz wyżej wzbijają- 
“em się niby dzwon — Zakojczzn em, Kcmpozy- 
ye Andrzejowsxiezo nie noszą piętna genialności. 
3ą miłe, wdzięczne, faktura ich przypomina tu i 
wdze mistrzów francusk.ch, jak Saint-Saensa. 
.Burleska*, pełna temperamentu, dająca duże pol: 
Jopisu, skrząca się cała jak k.ejnocik, podobzła się 
ajwięcej. Koniec wieczoru zmiamił się w owacy; 
1e pożegnanie. Artysty, który jak wiadomo wyłeż- 
Iża po nowe tryumfy db Połudnowej Ameryki, 
die chcieno puścić z estrady, a Perutz, m.estrudzo- 
vy żegna! się. ofiarowuijąc naddatki wyczuwając 
noże z oklasków, iż mówitny mu — nie: „żegnaj“, 
le „do widz»mia“! 

Akcmpan amemt p. Otfzwowej nast o Sime 

uperlatywy, a zwłaszcza dos onały w koncercie 
Daleroze'a. Sala była przepe'n'ona. 
Michalina Szwarcówna. 

Dziś w niedzielę o 11 przedpołudniem w sali 
Tow. muz. urządza P. Z. M. P. zbiorowy popis. 
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| Dr. Tobiasz Aszkenaze 


NELUUNNENNNECZNNNNNE OWN: 
Lwów, 11 stycznia. 

(ms) Dr. Tobiasz Aszkenaze, prezydent iwo 

wskiej Izby adwokackiej, były poseł na Sejm kra- 
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NADESŁANE. 


Sensacyjny dramat w 5 częściach ze sławną małpą koren pt: 


—— 


najwięssze we Lwowie 
{rzy ilustracyi koncertow. 


greńgutana 1EGNA 


oryginalna nowość w sztuce filmowej 
wprowadzająca na scen: o nezwykłej tresurze zw erzęta. 


Orangutan 


organów i dobor. orkiestry || JĄCK w swej roli gł>wnej i koń „Zobro”* w roli szpiega, porwie swą 


(010 h.m. wywal | CE 


iowy, były wiceprezydent m. Lwowa, zmarł wczo 
raj w południe w 56 r. życia. p 
e 


(J 
Jedna z naipopularniciszych postaci grodu na- 
szego, uwielbiany przez jednych, zwałczany prze? 
drugich, z4żywał u wszyst:ich szacunku z powudu 
prawości charakteru. Może nie wszystko, co zdzia- 
lał jako polityk, było dobre, ale jako człowick 
działał zawsze w u: jlepszej wierze i wedle najlep- 
szej wiedzy. Łączył w sobe niszskazitelnie prawy 
charakter i wysokie zdolności rozumowie z osob:- 
śtą dobrocią, a siłę woi z nadzwyczajnym upore, 
chocby z własną szkodą. To też wiadomość o na- 
głymn prawie jego zgomie wywołała wobec maje- 

statu Śmierci żal ogólny. 


LI « 

Dr. Tobiasz Aszkenaze urodził się w r. 1863 
we Lwowie : tu też ukończył studya uniwersy'e- 
dkie. Po otwarciu kanoelsryi adwokackiaj zasłynął 
odrazu jako obrońca Karny, a wśród inmych bronił 
wspólnie z drem Grekiem Stan. Szczeparowskie- 
gò i Wędrychowskiego w proces e Kasy Oszczę- 
dności. Przerzucił się jadnak wkrótce do praktyki 
Cywilnej i nie było w kraju żadnego większeżo 
procesu cywinego, w którymby czy to klienc, 
czy koledzy nie zasięgali jego śŚwiatłej rady. 
Wszedłszy z woli wyborców do lwowskiej Rady 
miejskiej wybił się odrazu tak bardzo, że Ko i0- 
wołząw jako perwszego żyda na godność wice- 
prezydenta miasta. W r. 1910 wybrano go prezy- 
dentem fwowskiej Izby adwokatów, a w r. 1913 
wyborcy m. Brody wysłali go iako swego posła 
dy Sejmu krarowego. Z wybuchem wojny mimo, 
że by! porucznikiem austryadkim poza ewidencyą 
zgłosił się do służby, by jako Pelax wa:czyć prze- 
ciwko odwiecznemu wrogów” — Rosyi. Przebył 


całą kampanię ealicyjską i uwolnił się dopiero po' 


odbiciu Galicyi, wz 

Podczas inwazyi ukraińskiej po uwolnieriu 
Lwowa odegrał wybitna rolę, która jednak wśród 
nę” społeczeństwa wywołała ostry z nim kon- 
likt 


Zmarł po krótkiej- chorobie, osierociwszy %0- 
m, syna i trzy córki. Pogrzeb odbędzie się we 
Wtorek o godz. 2.30 popol. | 


Enr NWA a R 
URONIKA ; ni 


„, Repertuar Teatru m'e's"in"n. 
~- AWinedziele, ll.styczn'a o godz. .3.30 popol. 
DO raz 5-ty „Rycerz z.łabędz em“ 3 akty. roman- 
tycznaj hist. Br. Winawera w niezmien'ónej oh- 
Sadzie, 

W niedz'elę, 11 stycznia o godz. Z-mej wiecz. 
Różą Stambułu”, operetka w 3 akt. Fala z pp. 
itówską, Bogdanow czówną, Kul'gowskim, Fo- 
lańskim i Justianem. | 

W poniedziałek, 12 stycznia 0 godz. 7-mej 

- PO raz 2-pi „Zatrute źródło”, dram. w 3 
aktach Wacława Rozowicza z pp. Hałac'fiską, 
-Chnowską, Frączkowsk m, Ratschką i Hie- 
Powskim. 


--0- 
Repertuar Teatru wodewfłowezo. 
(gmach ul. Ossolińsk' ch 10.) 


ań (B'lety wcześniej w perfumeryi Stolńskiego 
n Legionów 1. 1. 2030 
me edziek HL stycznia o godz, 4 popol. „Wuja- 


K z prowiacyi”, farsa; Balet w 1 akcie: „n We- 
sly karawahiarz", wodewiil. 
iedziela 11 styczna o godz. 7.30 wieczór: 
„-waryowane podwórko", operetka w 2 aktach: 
alet w 1 akcie; „Dziecko rezerwistv", farsa, 


wzbudzaiąc podziw dla spryu i wiernego odłwarza- 
nia tragicznych sytuacyi. 


19164 


Pomiedział:k 12 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziedko rezerwisły', farsa; „Z waryowane po- 
dwórko* operetiga w 2 aktach; Balet w 1 akcie. 

— íj- 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XI cd 9 stycznia codzienne o g. 
8 wiscz: Część I. Gościnny występ: 
Gerasieński, nasłynniejszy monologlsta war- 
szawski, w swych nezrówmarych kreacyach. A- 
nda Kitsolimann, Marek W ndheim w nowych nu- 
merach solowych. Część I.: Na ogólne żądanie 
prolomzówane! „Biyós noworoczny*, wielka ak- 
tuina rewja w 2 częściach póra spółki autorskiej 
„Ki-Zbi-Or", Udział biorą: Anda K tschmann, Ni- 
da Novia, Mohał Halicz, Zbignew Orwicz, Je- 
rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 

Bi.ety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od-godz. 6-tel wiaczarem przy 
kasie teatru, 2031 


w sali 


Przeciw zniesieniu ministeryum kultury I sztuki. 
Wimobec pojawiających się w kołach rządowych i 
w Sejmie coraz częściej pogłosek o zamierzonem 
zwimięau rmnisterstwą kultury i sztuki, pojawił 
się w pisnr ch warszawskich zbiorowy protest 
34 insty.ucyj i zrzeszeń kulturalnych z Warszawy, 
Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Konczyński kisrownikiem teatru dramatycze 
nega w Wassze:wie. Czytamy w pismach wara 
szawskich:  Artyvtyczną dyrokcyę w Teatrze 

„inatycznym objął dr. Tadeusz Komczyński, 
dramaturg i reżyser. Nowy dyrektor zapowiada, 
że okres reorgamizacyjny potrwa kiita miesięcy, 
poczem sezor wiosenny atwerzy „Snem mocy 
letn ej“ Szekspira. 

Koszta podróży zagranłcznych dochodzą 
dziś, wyrab ne w koronach, do monstrualnych 
ozmiarów. 
drugą klasą z Wiedna do Berlina kosztuje prze- 
sało tystic kor. do Zurychu 2000 kor., do Paryża 
4470 kor:, do Londynu 6030 kor. Przenrawa pierw- 
szą klas z Tryestu do N., Jorku kosztuje — 
38.000 kor. 

"© Q wywóz dzieł Mtefki z Krakowa. Minister- 
stwo kultury 1 Sztuki czyni starania akoto wywozu 
do Wemecvi na międzynarodową wystawę sztuki 
najcelniejszych dzieł Matejki, znajdniących się w 
srakowsk em „Muzeum Narodow em. — Hołdu pru- 
skiego | Unii lubelskie]. Mając żywo w p mięci los 
Grunwaldu, jaki spotka! Swago czesu w Moskwie 
to dzieło, mamy nadzieję, że prezydywum miasta 
weźmie w opiekę te dwa klejnoty Muzeum Naro- 


dowego i zapobieżrie niepewnyin losom, j kieby, 


'e dzieła spotkać mogły podczas dalekiej drogi. 
Va wystawę” międzynarodową w Wenecyi nale- 
żałoby wysłać raczej dzieb. polskiej sztuki współ- 
czesnej, której dorobek jest tak bogaty. 

(zet). Minister ukraiński we Lwowie. Osyp 
Bezpalko, ukraiński minister pracy, bowił we 
Lwowie w przejeżdzie do Warszawy, wystary 
tam przez prezydenta ministrów I. Mazepę z pe 
wodu ostatnich wydarzeń na Ukn imie, 

(zet). Borysław leży pode Lwowem! Tak 
przynajmniej twierdzą wydawcy „Kalendarza lu- 
dowego Straży kresowej'. Czas już, by W rsza- 
wiacy nauczyli się bodaj trochę geografii ziem 
polskich przymajnn ej. 

„(s') Kalenda z ludowy Straży kresowe] na 
r. 1920 przynosi w bogato ilustrow nej części Dites 
rackiej serdeczny „List żołnierza" H. Kości, „Te- 


Romuald, 


Inm tytko pług" Konopniośłej, WI Reymonta „Na 
tułactwo”, oraz szereg artykułów aktualnych © 
wojsku połskiam, Naczelnku Państwu Piłsudskim, 
Sejmie itp. : 
*OMUNIKATY. 

Posiedzenie Rady miejskisi odbędzie się w 
poniędziałek, 12. bm. o godz 5 popoł, w Sali po- 
siedzeń Rady miejskiej. 

Kólko zakbawowe tkukarzy lwowskich ursa- 
dz. w niedzielę, 11. szycznia, „Zabawę taneczin 
za zaproszeniami, Początek o godz. 5 popołudniu 

Wszechmoc miłości. Zapowiedziany iim ian- 
cuiii „Awantury miłosne”, kióry miał wypełniać 
ocery program „Arolla”, me nadszedł jeszcze. 
zatrzymamy wskutek ozromrego mowodzenia w 
Warszawie. W zastępstwie więc oczekiwanego 
fimu ujrzymy więc na razie bardzo łaciny dra- 
mał firmy „Nordisk“ p. t. „Wszechmoc milości". 
Jest to oiekawa nowość, opowiadająca o dziejach 
| adosnych, cokolwiek inaczej skreśłonych, iż w 
„Awanturach”, Publiczność nie ra te) zamiawie mie 
straci, temburdziai, że pełna finezyj szłuka inin- 
WE z Guitry'm, ukaże się w następnym pro- 


raut d, 

| Tragedya Sławnego poety. istnieje wspaniały 
jobg mistrza Jeka Malczewskiego, przedstawia- 
| jacy artystę-malarza z paletą w reku, Za plecy- 
ma artysty widać postać kobiety-wtmpira. Palce 
jei jak szpony, wpilają Się w ramię artysty. [wór 
cze natchnienie odbiegło i już nie wróci. Oto naj- 
większa tragedy artysty, czy to będzie malara. 
posta lub muzyk. Taką traqcdyę sławnero posty 
adsiaria wsrząsający do glębi duszy dramat fit- 
mowy p. t „łaczy rowany ogród“, wyświettany 
rownocześnie w dwóch najwytwomniejszych we 
Lwowie kinoteatrach: w „Marysieńce”, pl. Smolki 
ŁSiw „Koperiku! przy ul. Kopernika |. 9. Mi- 
| Iść opętała sławnego poete. Ożenił się, zaczął 
prowadzić wystawne życie, porw ł go wir uciech 
towarzyskich, przestał tworzyń, popadł w długi i 
dostał się w szpony lichwiarza, który doprowa- 
dził go do tego, że dał malarz mu w zestaw staw- 
ny Obraz z gaieryl, gdzie pracował nad testem 
do arcydzieł mistrzów. W chwit, gdy rzecz ta się 
wydała nie pozosb ło mu nic innego, jak pzłtrąć 
sobie w łeb, — Ta krótka treść dramatu nie jest w 
| Stanie opisać całej piękności utworu, owiarego 
gorącem tohnieniem uczuć i paczyę.  Reżyserya 
wyposażyła sztukę wprost bajecznie. Awcya roz- 
erywa się ma tle cudnej przyrody włoskiej. Głów- 
"ną rolę kreuje sławma z piękności aktorka włoska 
| Men cheli, 


Jazda pociągiem pospiesznym i to, _-*— 


P, W rkowi D elfachowi, słuch. medye. i podpo- 
rucznikowi W. P. N mestnietwo Galicyjskie zezwoliła 
ns zmianę nazwiska rodowego na „Domański“. 34 


KAZIA PE a 
P wem wielu chorób i rozprężenia 
or eni mu wyw lanego okropnościami wojny 
est, jek uczeni udowadniają, brał soli lecytyny- 
' cowych w nerva h | mózgu. Roz rężenie to zna- 
,m'enuje się bólami głowy, nudnościami, biciem 
„serca, lękliw ścią, bezsennością, ociężałością cu- 
łego ciała I brakiem enercii to jest siły cdpornej. 
, Wojna i skutki tejże podkapały organizmy nasze 
|w zastraś ający sposób. Zadaniem naszem jest 
więc uzupełniać ten brak soli lecytynowych w 
or aniźm e w natural y sposób. Znanym uczonym 
udało się z jaj kurzych wydobywać owe sole 
zwane lecytyna, owe fosforany konieczne do 
normalnej funkcyi systemu nerwowego, która an 
jw stanie organizm ludz i do równowagi prz pro- 
rwadzić. W prepa scie Nerv v'cie zawarta jest le- 
jcytyna w połączeniu z extraktem afrykańskie; 
lorzecha Gur , którego znakomite podniecające 
|w'asnośc uczeni jak Martnet, Koch, Periere i 
inni ud wodnli, w stanie a ymilującym się z or- 
|gRanizmem i sprauwiającym uzdrowienie nerwów 
i przez to całego oryani mu ludzk'ego. Nervivit 
wsiazanym jest więc dla Fażdago chorego de 
odzyskania sł i dla zdrowego dia podtrzymania 
takowy h, wywo!ania odporności, energii i tego 
ogólnego atanu, który nazywamy świeżością, mł} 
|dością, rzeźkością. 
i Nervvt otrzymać można we wszystkie! 
| fa. składac Państwa. Główny skła: 


JÂ. teka Mikolasza, Lwow. 1915 
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A rociowa kradzież 


«radzież gotówki i klejnotów wartości 300.800 kor. u twowsk'ego piekarza. — Strzały ra spra- 
wgGami, którzy zbiegli. — Aresztowani pod zarzutem współudziału. 


Lwów, 10 styczna. |mężczyzn, idących w koarunku ubcy Berka Jc- 


(—) Minionej nocy dostało się dwóch nezna- | Sglewicza. Chciał ich legitymować, lecz ci nie u- 
słuchali jego wezwania i poczęli uc ekać. 


iych sprawców do  kancelaryi piekarni Anny A } bs 
Brand, przy ul. Kołłątaja 1. 12. Ponieważ klucza W pogoni za dE, Źródlannej Adamski 
3d kasy werthei ej leżały n ole, 

od > mowsktej c ĘDIE "ONE jednak Gi zgubili mu sę w ciemnościach ulicy 


hez trudu udało m Se kasę otworzyć i zabrać z 
uiej pakumeczek, zawierający 
100.000 kor., kolczyki brylantowe, wartośc: 
280.000 kor. branzo!etę, wartości 3.000 kor., 
raz zegarek damski platynowy, wartości 
5.000 kor. 

Zabrawszy powyższe precycza if gotówkę 
złodzieje opuścili lokal z łupem, ne _ spłoszeni 
przez nikogo, choć w przyległym pokoju spałą 
rodzima Brandowej. 

Tylko żołn'erz policykiy Adamski, który pel- 
nił służbę w pobliżu, zauważył po północy dwóch 


Nenciego. 

Zdaje się, iż jeden z uciekających został ra- 
niony kulą przez Adamskiego. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa śŚc- 
gani przez żołnierza połtcyjnego byli sprawcami 
kradzieży u Brąmdowej. 

Podczas wczorajszego śledztwa policyjnego 
wyszły na jaw niektóre szczegóły, na podstawie 
których aresztowano dw e osoby pod zarzutem 
współudziału w tej kradzieży. 

Kradzież powyższa jest eszcze I z tego 
względu c'ekawą, że wykazuje ona, co można 
znaleźć u lwowskiego piekarza! 

Kuferek, pełen srebra, znaleziony na dworcu krak. ! 


Kraków, 10 styczna. przedmiotów, jak srebrne  taierze, lusterka itd. 

(Telef.) (s) Dzisiaj na dworcu krakowskim | Przedmioty te, których wartość iest bardzo wiel- 

znalezicno wśród opróżnionych wagonów ' ku-|ka, były znaczone monogramami. Rozpoczęto 

ferek. Kufzren tem był niezamknć ety i oddano go | dochodzen a cełern stwizrdzemia, skąd ta przed- 

na polcyę. Tam przekonane się, że znajduje się | mioty pochodzą, zachodzi bowiem podejrzenie 
w nim wielka jlość nezwyk!e cennych srebrnych | świeżego jak egoś rabunku. 


AUSTRYACKA CENTRALA DEWIZ. 
„ Wiedeń, 10. stycznia. 
(PAT). Kursa austr. Centrali dewiz z 9. stycz- 


1920: Amsterdam 7175 (6973). Berlin 407 (410. Dr. G RYDZEWSKI 


Zu: rych 34.25 (32.25). Chrystyamia 3850 (3800). Ko-| h.lekarz Warefuwi! iego szpit. św. Łazarza, choroby skórne, | ——— 
penhaga 3600. Sztokliołm 4050 (3950). Marki w| weneryczne i moezo: płciowe ul. Sapichy 6l, od godz. p A 
barknotach 406 (399). Loi 490. Lewy 310. Bank- 


noty szwajcarskie 3400 (3300). Banknoty fr ncu- 
" NAUKA I WYCHOWANIE p 


skie 1740. Liry 1400. Noty angiatskie 720 (710). 
9 i 
Dolary 193 (190). Ruble carskie 270. Wpisy do nowo otwartej szkoły kroju izdubnictwa (gu 
~ ei M ziki, pasmantery ne wiązania, ozdoby z dżetu i inn ) 


i szycie sukień don skich, przyjmuje od 12—3. Kurs roz 
p'czyn! zię 15. stycznia. Za wyuczenie się ręczy. O „łat 
mała. Przyjmuje również wszelkie roboty w ze :reż kra 
wiectwa w_hodzące. „) nosza* Listopad: 5/IIL 335] 


Hraniykę 1 buda (ep 


osiągnąć można 


w Kantorze buchalfery jnymi 
Ronces. Praklycznyeh kursów tachaikoyyet 


OGŁOSZENIA. 


TESNE KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Wiedeń, 10 styczmia 

(PAT) Korsa w woinym obrocie z 9/1 1920: 

Zagrzab 195—205. — Bwlapeszt roty 10.000 K. 

121—131. — Budapeszt noty 1000 K 121.50— 131.59. 

Kraków 126—136. — Praga 296—306. Czechosło- 

wacya noty 5000 K 300—315. — Czechosłowacya 
hety mniejsze 297—312. "e 170—190. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Zurych, 10. stycznia. 

PAT). Giefda z 9. stycznia 1920: . Berlin 11 
(11.40). Wiedeń 2.90. Praga 8.75 (9.25). Holardya szewskie 0 
311.75 (212). Nowy Jork 564 (562). Londyn 21.22 i 
(21.29). Paryż 50.50 (50.80). Medyolan 41.90. Bruk- 
sels 51.25. Kopenhaga 102 (103.50). Sztokholm Kurkowa 38. 
119 (111.50). Chrystyania 112. Madryt 107.50 (107), |Po praktyce świadectwo Zakładu. 
Buenos Ayres 241. Korony austryackie niestemplo- Nowy dział od 15-go stycznia b. r. Tylko 
piowame 3.25. 12 miejsc. Zgłoszenia od godz. 3—53 popołudniu 

do 12. b. m. 19103 


Amsterdam, 10. stycznia. 
WAT). Giełda z 9. stycznia 1920:  Berlir 
5.2214. Wiedeń 1.35 (1.371%). Szwajcaryua 47.35 ù 
147.15). Kopenhaga 48.50 (48.60). Sztokhołm 56.60 
(£6.20. Chrystyania —.—. Nowy Jork 265.87 
1266). Londyn 10.04%2 (z 8. bm.). Paryż 22.8212 
(23.772), Bruksela —.—. 


CZAS o 2 


odnowić Her deOdnowWić|przedpłatęć | sarni 0 ONE ZE Z seNY „OETERIE Z S 1 


Pc SADY I PRAC 


l 


Poszukuje aię kilka inteligzntnych panienek do ksp- 
dycyi. Zgłoszenia ze świadectwami szkolnmi między 
12—1 przeap. Bibioteka „Lektor“, M kołaja -3, > "A 


PRAĆ „PFA kelnerskiej, Michał Malicz, pi li 


k'ewicza 6. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKL3P22 


Po: *zukuję: elegarc<o umeblowanego pokoju z o -d iel- 
nem wejściem z utrzymaniem lub bez. Zgłoszenia: He -= 
karska 17 l. p. 5452 


Swiadectwa tożsamości (ui wi) 


Nakładem „Spólki akcyjnej wydawniczej*, 
Qoia Spól:* aPras** m Sokola 4 


Nr. 5024 


Pokoju elegancko umebi "wanego z osobnem w jściem 
w śródmisściu u> blizko śródmieścia w parterz: lub 
- na Í. niętrze, poszukuje kawaler. Zgłeszenia lis ownie 
do kAnin aci „Gazety Wieczornej” pod <A 
nin 40 


Dwóch ofterow, pinanc y w. 
pokoi u: neblowanych. 
p-d M.* 


peszukuj za az | vo 
Zgłoszenie w A minisiracyi 
py: 3466 


KUPNO, SPRZEDAJ, ZAMIANA 


owitka k ngurowa duża do sprece ania, 
Pelonia H. r. pok j nr. 15 o! 3 do 5. 


Batorego 31, 
34:9 


Spadn € nowe. eieganc ie, czarne w paski pryczezy po 
kor. sprzedam. Heller, Żół.iewska 74, il. pi tro 
Il. oficyny. 3438 


HOTEL 


przy pryncypalnej ulicy z rady owaremi k-n. 
cesyami korzysne do naby iù» Pośrednic wo 
wy uczone. Wiadomo*ć w kancelaryi adw. D. ra 
EDWARDA ELERSOHNA, Lwów, Śyks us: IA 


POLIME ME à dostarcza wagonowo 


kartofle zmar.nięte, ala ce'ów gorzen anych, 
oraz przyjmuje zamówienia na wagonową dostawę 
kartofli HEE E a h. Nadto ma do zvycis fas l-, 
hreczkę, groch i kukurudzę w s uł ach. 19189 


PTI wit 


PIASEK i SZUTER 


do „nabycia (na życzen'e z dostawą) u!. Piaskowa 11. 


Kwia kowsk. i S-ka 


mieszka Krupiarska 21. 3437 
«zarną barankową c'apkę zamieniałem w sobotę ‘0 
stycznia przed p. łudniem w bi rze P. P: OW 70 


w urzędzie ap AlE ym. Proszę o wymianę rate 
ter, Mochnackiego |. 3437 


" MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 


L. M. 1644/1920. 
XVII. Lwów, 7. stycznia 1920, 
Podaje się do publicznej wiadomości, że na 
1920 wynajmie Mejs i Urząd targowy w dro- 
KŻ li ytacyi ustne około 120 stanowisk targo- 
ych po p acach i ulicach miasta do sprzedaży 
owo ów. 

Licytecya odbędzie się w śr-dę dnia 21. 
stycznia 1920 r. o godź 10-tej przed południem 
w Mejskim Urzędzie targowym (Ratusz, parter, 
drzwi Nr. 30). 

Interesowani zec” cą w oznaczonym term'nie. 
stawić się do licytowan a z gotówką na wadyum 
(w kw cie 100 r. j. sto kor.) i z należytością na 
zap acznie zalicytowanej opłaty. 

Marunki licytacyjne przeglądnąć można w 
<ancelaryi sancelaryi M'ejski: go Urz du tar owego. 19195 


WIELKA 
DOBROWOLNY LICYTACTA 


pod Zarządem Hali Aukcyjnej odbędzie 
sę w poniedziałek dnia 12 
stycznia o godz. 2 po obiedzie 
w Pałacu przy ul. SyKstuskiej 
1. 45, I. piętro. 
Li-ytowane będą najr zmaitsze meble 
z kilk: pokoi. Dywany, brązy, b.lard 
podwćjny. — Drobiazgi, poityery i caia 
żalerya obrazów now czesnych malarzy 
polskich. Wszelkie wy aśnenia tyiko w 


HALI AUKCYJNEJ 
ul AKADEMICKA 1.3, I p. 
od godziny 3—6>te. 333: 


do nabycia w druk irni Eoin aja abn ba Sanm am S al (Iny ugi) do nabycia w drukarni 5911 
len. JAGZBA wów Y hen J] 


Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTA0: iA 


Oddział spożywczy 


Zastęgga TdakiE waytanta * god lyr ogduowjedzjalzy JERZY KONARSKI, 


